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C z t e r d z i e s t y  s p i s  d a r ó w
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
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Cmina Sarnki górne 40

v Św istelniki............................   . —  28
» Małowody   4 2

Z e  składki w Państwie kozowskiem, a to t
Matkowski Karol, dzierżawca, dał . 10 —■
A. S........................................................................lO —
Rzepecki, m a n d a ta ry ju sz .............................. 2  •

j . . « • • * * • • • • •  ^
Pacławski, c h i r u r g ......................................... 1 —
M . M..................................................................... 4 —
iSlijasiew icz.......................................  1
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dami  ....................................   • 6 15
Żydzi dto. ' dto. 21 59

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
W ielka SIry£ma|f» I IrSantSyJa.
Z  L o n d y n u  d n i a  28. p a i  d z i er n i K a. 

Tutejsze dzienniki rozwodzą się bardzo obszer­
n ie i z bardzo rozmaitego stanowiska nad przy­
szłą francuzką w państwie marokańskiem wy­
prawą. Dzieńuik Morning-Chronicie nazywa ją  
rezultatem ' nienasyconej dumy Francuzów i 
słabej polityki - lorda A b e r d e e n a .  - Na 
zbicie tego twierdzenia okazuje dzisiejszy Uli - 
pisteryjalny dźieuuik Standard konieczność tej 
wyprawy, f wyprowadza ą w ogóle z posiada­
nia przez Francuzów Algieru. Standard wy­
świeca zdanie angielskiego ministeryjum, od­
pierając od' niego wszelką odpowiedzialność za 
tę wyprawę Łi wymawia whigowskiemu dzień- 
niltowi jego  parcyjaloą uwagę. Nie można 
przecież od Francuzów żądać , mówi tenże 
dziennik , aby inwazyję w swoję posiadłość 
bez oporu cierpieli, a że ta inwazyja nastą­
piła  z państwa marokańskiego, a to państwo 
albo nie chce, albo tez nie jest w stanie p o ­
łożyć je j tam y, więc ju ż  z samego prawawła- 
anej obrony wynika, że Francyi wolno jest 
tw oich  nieprzyjaciół nawet na marokańskiej 
ziem i wyszukać. Angielski minister spraw za­
granicznych założyłby w takim przypadku ze- 
wszech miar protesiacyją przeciw rozciągnię­
ciu kroków nieprzyjacielskich w celu ścigania 
i  skarcenia A b d - e 1 - Ii a d e r a  , gdyby się w 
tem  niezawieralo' niezgodne z poważaniem nie­
dowierzanie przeciw francuzkiemu rządowi ; 
.ale całkiem  niegodną rzeczą Anglii byłoby to, 
tdyby takowa, podobnie jak dziennik Chroni­
cie zdaje się sobie życzyć, chciała nawet groź­
bą wzm ocnić proteśtacyję, a nie przygotowała 
,sie do wykonania tej groźby. -Tak zresztą w

Afryce zakończą się wyprawy Francuzów , o 
tóm  żaden rozsądny człowiek nie może- m ieć 
wątpliwości. Już przez piętnaście lat pośw ię­
cała Frnncyja pieniądze i ludzi w Afryce, a nie 
uzyskała innego rezultatu, jak tylko to p rze ­
konanie, że bez postradania swej posiadłości 
nie m oże ustać w działaniu ; dla tego będzie 
ona musiała zawsze gotować się na nowe otia« 
ry , jeżeli uledz i całkiem  z Afryki wypędzoną 
być nie chce,

Francyja*
Z  T a r y ż a  d n i a  27.  p a ź d z i e r n i k a .  Dziś 

dopiero zawierają dzienniki koniec przerwanej 
onegdaj telegraficznej depeszy z Ferpignon. 
r B u M a z a  uderzył d u ia l8. października ua.ple- 
m ię osiadło pod raurami Mostagencmu. P odpu ł­
kownik M c i i i  n e t  ścigał go. resztą zostającćj 
pod jego  rozkazami załogi. W  nocy z dnia 18. 
na 19. odpadły trzy plem iona poddywizyi Ora­
nu ; są to pierwsze z tej poddywizyi. Siedmset 
lu d z i, których w Po.nt-Yendres wzięto na okręt 
Labrador,  są najpierwszem w ojsk iem , które 
z Francyi do Oranu przybyło. Przybycie ich  
sprawiło jak  najlepsze w rażenie, i przyczyni' 
się do utrzymania w posłuszeństwie tych ple­
m ion', które jeszcze nie odpadły.

Journal des Debals przyznaje teraz, że nłć 
ma co liczyć na wierność plem ion arabskich 
w Algieryi podbitych , i że na nową wojnę 
trzeba się przygotować. . rPierwsza część depe­
szy telegralicznej*, mówi tenże dzieńnik, ®nie 
objaśniła nas, w jakim  kierunku A b d -  e 1- 
II ad  e r  się cofnął, i zdrugiej części tejże de­
peszy nic o tem dowiedzieć się nie możemy. 
Okoliczność ta jest bez wątpieuia bardzo W3- 
Żną, do osądzenia rezultatu cztero-dniow ych 
utarczek. W iadom ość o odpaduięciu trzech 
plem ion w okolicy Oranu jest nader smutną. 
Ajenci A b d -  e l  -  K a d e ra obrabiali jednocze­
śnie i wszędzie umysły Arabów, ogłaszając im  
koniec panowania niewiernych. —  Zresztą na­
przeciw temu powszechnemu ruchowi powzię­
ta ju z  jest z naszej strony decyzyja; nie li­
czym y ju ż  na wierność lub neutralność p le ­
m ion ; m osim y na nowo rozpoczynać wojnę 
w jednej połowie posiadłości algierskich, m u­
simy zdobycze nasze powtórzyć. Jednakże ma­
m y za sobą niejedne korzyści, których w po­
czątku nie m ieliśm y: posiadamy gościń ce ,
miasta, obwarowane obozowiska, dobrze urzą­
dzone m iejsca wylądowania; nareszcie obezna­
ni jesteśmy dokładnie z miejscowością całćj 
okolicy, a wojska nasze są ponajwiększej czę­
ści do sposobu prowadzenia wojny w tym kra­
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ju doskonale wprawione. —  Osiągniemy nasz 
cel po raz drugi.«

Zaledwie ze marszałek B u g o a u d  przybył 
do A fryki, ju ż  jako jawny nieprzyjaciel dzieii- 
n ików , zapełnia je  swemi proklaniacyjami. Ju- 
leśm y nadmieniali o jego  odezwie do koloni­
stów , prócz tego wydał także odezwę do Ara­
bów  i lłabylów , a pod dniem 14. października 
wydał także okólnik do komendantów prowin- 
c y j , poddywizyi i obwodów. Wydany do wyz- 
azych oficerów armii okupacyjnej dokum ent, 
zawiera obszerną naukę o powinnościach służ­
by*, a na wstępie rozwodzi się z naganą o roz­
mnażaniu małych posterunków, które w terai- 
niejszem  przesileniu okazało się jako przeciw­
ne zamiarowi, a nawet jako niebeźpieczne roz­
drobnienie sił zbrojnych, zamyśla on , jak m ó­
w i , tylko w ogólnych zarysach dotknąć ważnej 
tej maleryi , i przyrzeka wydać później małą 
rozprawę. Podobną uwagę czyni nad posterun­
kami przy magazynach, czyli posterunkami 
prow ijantowem i: przeznaczeniem ich jest u- 
łatwiać ruch k olum nom , a ze one tylko z ma­
lej liczby składać się m ogą, więc powinny się 
najprzód na własną obronę ograniczać, i»nie- 

’ wyobrażać sobie , ze one cały kraj yv posłu­
szeństwie utrzymywać powinny. Dopokąd kraj 
jest spokojny i posłuszny, powiuieu szef tako­
wego posterunku jak największą mieć baczność 
na szefów* plem ion Arabów , żądać od nich ra** 
portów o wszelkich przedmiotach, dotyczących 
icll administracj i , powinien od czasu do czasń 
przywoływać ich do siebie dla znśiągnienia 
osobiście od nich wiadomości o publicznćm  
m niem aniu, o stanie poboru podatków, skła­
daniu pieniężny*ch kar, o krążących pogłoskach
i t. d ., a nie powinien nigdy występować
ii miejsca z małym oddziałem swoich ludzi, 
bądź dla przywrócenia porządku, bądź pod po­
zorem  bronienia kęaju, najwięcej wolno mu na 
krótką odległość zrobić wycieczkę w nocy, dla 
schwytania osób, któro za niebezpieczne uzna­
no , albo dla wykonauia jakiego małego najazdu, 
który do zabezpieczenia obwodu za konieczny 
uznano, jednakże tak, aby oddział j'eszczo przed 
końcem  duia na swe m iejsce powrócił. Żaden 
także nie powinien się wdawać w walkę, tylko 
Wtedy, gdy jest panem swoich czynności, i ni­
gdy bez pożytecznego, rozum nego zam iaru, a 
nawet w takim przypadku tylko wtedy, gdy 
zna nadzieję pomyślnego skutku. Zaczepki 
dzieńników opozycyjnych, które najczęściej 
powstawały ca rozdrobnienie wojska, zwala 
marszałek temi przepisami wprost na tymcza­
sową kom endę, która u nich w szczególniej­
szej łasce zostaje. Poczetn zbierając razem

całą swoją uw agę, kończy tak: »Thótko m ó­
w iąc, trzeba tak operow ać, jakeśmy operowali 
od roku 1841 aż. do roku 1843. Wtedy był 
cały kraj podbity, czyliżeśmy przezlo na wszy­
stkie partyje na raz uderzyli? Nie,  myśmy je 
pokonali jedne po drugich pom ału. Powolne 
to działanie jest tein bardziej stosowne do tej 
wojny, ileże Arabowie nie w dalekich od leg ło­
ściach koncentrują swoje siły zbrojne.* Do sa­
m ych Arabów przemawia marszałek ostro , o- 
kazuje im *ch nierozsądek, źe się dają zw o­
dzić dumnemu oszukańcy, i oraz przedstawia 
im  dobrodziejstwa francuzkiego i-ządu. Ou 
zapala was, mówi marszałek, im ieniem  rełi- 
gii , ale ltiedyżto i gdzie robiliśmy wam yrwa- 
szem wyznaniu przeszkodę? Staraliżeśmy się 
nakłaniać was, abyście tego wyznania odstą­
pi l i ? Bynajmniej , i owszem wszędzie powzno- 
siliśmy i odbudowali wasze meczety i marabu­
ty, i ochranialiśmy was w zachowaniu nauk 
waszej wiary. Aż na pola wasze słyszeliście co­
dziennie podczas ramademu huk dział, zapo­
wiadający koniec postu. Jakże postąpiliśmy 
z wami p° zwycięztwie ? Czyliż nie zwrócili­
śmy wam, waszych niewiast, dzieci, starców, 
a nieraz i niejakiej części zabranego wam by­
dła?  Nie olrzymaliżeście od nas zboża do za­
siania waszych gruntów i do życia, gdy w sku­
tek wojny zupełnie byliście ogołoceni? Później 
zarządzaliśmy wami z taką samą dobrocią i ła­
godnością jak .Francuzami. Jeżeli tego niepo- 
z n a je c ie  , j e ż e l i  nad ten ojcowski rząd przeno­
sicie lyrański i srogi rząd A b  d -  e 1 -  Iła d e r  a , 
tedy światło Boga was opuściło. Sami sobie 
tylko przypiszecie te nieszczęścia, któreście 
wywołali. Przybyłem teraz z drugiem w oj­
skiem. Ja uiezauiedbam przeciągnąć przez 
każdy choćby najmniejszy zakąt tych zbunto­
wanych okolic- Będę wszędzie ścigał zbunto­
wane plem iona, a jez li one nie zechcą w po­
słuszeństwie powrócić do swych ok olic , tedy 
wypędzę je  na zawsze z A lgieru, i obsadzę 
inuymi ludźmi ich posiadłości.

  d n i a  28.  p a ź d z i e r n i k a .  Tem i
dniami nadszedł urzędowy raport jenerała L a . 
m o r i c i e r e  o walkach, które telegrafem już 
ogłoszono. Ilaport ten datowany je s t : -Nedro- 
ma duia 17. października. Po czlero-dniowych 
walkach powiodło sie jenerałowi L a m o r i c i e -  
r e  wypędzić l ł a b y l ó w  z niedostępnego stano­
wiska, A b d  -  e l - l t a d e r  unikał walki i co­
fnął się we 2C00 jeźdźców swojćj D eiraw głąb, 
śród przcklrstwa tych , których na los pozo­
stawił. Aczkolwiek ta walka była zaciętą, je ­
dnakże nić ma ona w swoich skutkach stanow­
czej wag*. Z  G-azauat przez bardzo4 strome



W zgórze, przez które żołnierze śmiało i szyb­
ko się przedarli, wkroczył Francuzki korpus 
operacyjny w góry, pom im o bardzo rzęsistego 
ognia rozstawionych eszelonami na wszystkich 
wzgórzach nieprzyjaciół. Planem jenerała by­
ł o ,  przeciąć drogę do państwa marokańskiego 
tyin zbuntowanym p lem ion om , które się w 
Trara zgromadziły, i oraz odeprzeć je  do m or­
skiego wybrzeża. Obecność A b d - e l - l l a  d e r a  
sprawiła, iż musiano w dwójnasób sił natężyć, 
by okazać powstańcom , ze wsparcie jego  nie 
zdoła im bezpieczeństwa udzielić. E m ir po­
zostawił Ilabyiów, którzy w końcu musieli Bię 
poddać na' łaskę lub niełaskę. Dwa dni ści­
gani , -ujrzeli się nareszcie zupełnie otoczeni 
w kotlinie gór przy przylądku N oego, i spu­
ścili się w głęboką d o lin ę , której wzgórza 
zajmowały wojska francuzkie. Tu  można ich  
by ło  całkiem  Wytępić. A le jenerał r z e k ł, że 
takowa ‘ zemsta podług sposobu myślenia na­
szego wojska, byłaby nazbyt srogą. Przychylił 
się w ięc do błagania zwyciężonych. A b d - e l -  
11 a d e r ,  który na powrót przeprawił się przez 
wzgórze A iu -K ebira, uszedł ku TaFnie, ale 
stał jeszcze na lewym brzegu tej rzek i, i nie- 
w iedziano, czy się przez nią przeprawi dla 
posunięcia się w kierunku Tlem zenu lub Ma- 
skary. Jenerał L a m o r i c i e r e  zapowiada, że 
dnia 18. wyruszy dla ścigania Emira swoją dy- 
wizyją i całą z 1000 koni złożoną jazdą.

Moniteur algerien z dnia 20. b . m . donosi, 
że marszałek B n g e a u d wraz z swoimi ad- 
jutanlam i i ordynansowymi oficerami opuścił 
Algier d. 1 8 g o , aby się udać do M ilianah, 
gdzie zamierzył stanąć na czele kolumny, któ­
ra miała się tamże zebrać do dnia 20. paździer­
nika, w celu rozpoczęcia działań wojennych 
we wschodniej części prowincyi Oranu.

I Z c lg U t * .
Z B r u x e l i  d n i a  26.  p a ź d z i e r n i k a .  

DzieńułUi wzywają rząd publiczn ie , aby wy­
znaczył nagrody za wprowadzanie ziemniaków 
i innych żywności. Minister robót publicznych 
zniżył znacznie taryfowe ceny za te żywności, 
które administracyje gmin lnb instytuty dobro­
czynności dla ubogich klas zakupują i koleją 
żelazną sprowadzają. Dla nastręczenia ubogiej 
klasie większej sposobności do roboty, propo­
nują dziennik i, aby w wielu dzielnicach miasta 
B ru xeli, albo kosztem, rządu albo lóż właści­
cieli dom ów chodniki (trotoary) ukończono.-

£*rusy.
Allgemeinc preussische Zeitimy zawiera na­

stępujące sprostowanie: rW  zamieszczonym w

nrze 251 dziennika Hamburger unparteiischer 
Correspondent liście z Berlina pod dniem 10- 
października nadm ieniono, że dnia 17go pa- 
dziernika przyjm ował Iłról Jego Mość depu- 
tacyję nowej katolickiej gminy w Potsdamie i 
takowej ośw iadczył, że w dwóch królewskim 
kosztem zakupionych domach, znajdzie się dla 
ich  zgromadzeń lokal stosowny. Jesteśmy upo­
ważnieni w taki sposób sprostować to donie­
sienie , że Król Jego Mość nifc przyjmował u 
siebie deputacyi katolickich dyssydentów , ale 
ze ju ż przed zgłoszeniem  się je j, na propozy- 
cyję najwyższego prezydenta, raczył zezwolić, 
aby powyższy lokal na pom icniony zamiar obró­
cono.

§>Bweeyja i  ̂ orwegąja.
Z e  S z t o k h o l m u ,  d. 21- p a ź d z i o r u  i- 

k a. Ze wszystkich prowincyj mamy smutne 
doniesienia o tegorocznych zbiorach : prowin- 
cyje: Uplandyja, Westmanlandyja, część Soder- 
manlandii, Oestergothlaudii i Calmerslan , tu­
dzież cała Gotlandyja i Oelandyja miały w tym 
roku zupełny nieurodzaj, a właśnie są to te pro- 
wincyje, które zwykle miewały zboże na zby­
cie, tym zaś razem nie wystarczy ono 1 na ich  
własne potrzeby. W  skutek tego cena wódki i zie­
mniaków poszła znacznie w górę. Ze stronyRządu 
spodziewamy się w uzupełnieniu wydanego już 
zakazu wywożenia ziem niaków, nowych roz­
porządzeń co do gorze lń , te bowiem  u jm o­
wały dotąd konsumcyi krajowej znaczną ilość 
ziemniaków. —  W  N o r w e g i i  nie masz za­
razy na ziemniaki, m im o tego niedostatek ich  
daje się w zn ak i, gdyż spekulańci zakupili 
znaczne masy, i wysłali je  za granicę.
rnw-mim B i i iTiTiiMTiiTir-~.¥7M------— n a sagą

W .

Drugi koncert pana E r n s t a  odbył się dnia 
8go b . m . —  Mistrzowska gra jeg o  wzbudzała 
i tym razem najżywszy zapał, podzielany nie- 
■tylko przez gorętszych m iłośn ików , ale i przez 
najzimniejszych znawców muzyki. Mimo cen 
znacznie podwyższonych , napływ w teatrze był 
równie wielki jak pierwszym razem , co jeże li 
nic nie doda do sławy lego artysty, jest zawsze 
dowodem , jak publiczność stolicy naszej umie 
oceniać prawdziwy talent.

Jesteśmy teraz w porze rozmaitych widowisk, 
które nam zapełniają coraz dłnższe wieczory 
jesienne. Mówiąc o nich, nadmienić n a m  z ko­
lei wypada o Teatrze sztucznych figurek rodzeń­
stwa P r a t t e ,  którego przedstawienia od 29go 
z. m, codzieó są do widzenia w starym teatrze
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miejskim . Jestto teatr m aryjonetek, mający 
większe i m n ie jsze , szluczuiejsze i m niej 
sztuczne figurki , jakby aktorów i  statystów. 
Przedstawienia zaś teatru tego są dwojakie : idą 
naprzód trajedyje, dramata i komedyje, zastoso­
wane niebogatą treścią swoją do drewnianych 
aktorów, z których największy ledwie miernego 
Wzrostu ludzkiego dochodzi , a odbywają swe 
ruchy , chociaż jednostajnie , ale nieźle wcale. 
Jestto część najmniej interesująca całego wi­
dowiska. Lepsze daleko są przedstawienia cza- 

. rodziejskie, w których występują róznomidrowe 
figurki; cały świat Liliputów kręcący się i ska­
czący w takt muzyki ; mianowicie piękne są 
w tych przedstawieniach przemiany tak delto- 
racyj jak i samych osób , które w tym oktaw- 
kowym teatrze idą tak szybko i zgrabnie, izby 
sobie życzeć należało, by nasz foliantowy teatr

Sodobne m iał maszyneryje. Najlepsza z po- 
obnych przedstawień jest ostatnia scena z Cza­

rodziejskiej zasłony, trzykroć powtarzana, w któ­
rej przesuwają się obłoki, góry i okolice różne, 
a między niemi pojawia się nawet nasz rynek 
lwowski, obok OxFordu i Neapolu, Pragi i W ie­
dnia i l. d. W  ogóle jestto widowisko pełne 
uroku dla dzieci ; dla starszych chyba przypo­
mnienie lat młodszych, w których się nawet wer­
tepy podziwiało. Maszyueryje samych figurek, 
jakkolwiek sztucznie ułożone, a sztuczniej jesz­
cze kierowane, zostają jednakże daleko za temi 
automatami skaczącemi na lin ie , które nam tu 
kiedyś ów Tyrolczyk pokazywał.

-Donosiliśm y ju ż  dawniej o prasie sztyehar- 
skiej, pierwszej i dotąd jedynej w całej Galicyi, 
którą właściciel tutejszego handlu sztuk p ię ­
knych pan G a l i ń s k i  sprowadził; jakoż wi­
dzieliśmy odtąd nie mało odcisków z pod lej 
prasy: m iędzy niemi prócz mnogiej liczby n- 
tworów muzycznych wart jest wspomnienia od­
cisk z miedziorytu , przedstawiający • Pomnik 
królowej szwedzkiej Katarzyny Jagielonki w ka­
tedrze Upsalskiej, wykonany bardzo dobrze. 
Chcąc prasie swojej nadać większą działalność, 
sprowadził teraz pan G a l i ń s k i  z Niem iec ry­
townika I l e h l .  W idzieliśmy prawdziwie pię­
kne jego  roboty, a mianowicie pieczątki her­
bow e, wielkie pieczęci z napisami, i różnemi 
god łam i, bilety wizytowe i inne przedmioty 
rytownictwa i pieczętarstwa. Robi on także 
drzeworyty. Spodziewać się należy, że tym 
sposobem  rozprzestrzeni sie użyteczność lej 
prasy, i niemałą przyniesie korzyść, lak dla 
publiczności naszej , jak i dla samej sztuki ry- 
tow niczej, dotąd u nas zaniedbanej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  kuretpondencyl prywatnej).

Z e Stryja, dnia 2. listopada.Ostatnie kilka dni 
pogodnych użyto w naszych stronach do przej­
rzenia kopców z ziem niakam i, przyczem oka­
zało się , zc wcześnie , to jest niedościgle wy­
kopane , bardzo się psuły, późniejsze zaś dość 
dobrze się przechow ują, jeźli tylko na sucho 
złożone były- Oddzielono natychmiast zepsute 
od zdrowych. Kto w słotę kopał, powinien k o ­
niecznie ltopce dobrze przesuszyć, gdyż ziem ­
niaki raptem zamknięte a do tego m okre , za­
raz pleśnieją, od zbytniej wilgoci z c iep łem .—  
Zboże ogólnie źle wydaje, osobliwie pszenica; 
owies także bardzo lekki w ziarnie. Cena tar­
gow a zboża ciągle jednakowa : korzec pszenicy 
12  zr. 30 l(r- » *J’ la zr- 30 Itr. , jęczm ienia 
7 zr. 30 kr- > ° 'v8a 5 > ziemniaków 1  zr.
50 kr. W. —  Gorzelnie zaczynają być w ru­
chu i to daleko więcej , niż w roku upłynio-' 
nym'. Garniec oltowitej stoi na 28 do 29 kr.
m  p. __. fearaza na rogaciznę jeszcze grasuje,
i dla t e g o t o  po miasteczkach żadnych prawie 
targów nie bywa.

©  t f e g w o c a m y e t a  ^ M o r a c h

w  t i n a l i c y f .
Lubo umieszczane w naszej Gazecie od czasu 

do czaśu pojedyncze doniesienia koresponden­
tów, zawierają sprawozdanie o wypadku zbiorów  
i t. d. w całym kraju naszym, nie zawadzi prze­
cie następujący pogląd ogólny w tej m ierze,' 
który wyjmujemy z korespondencyi prywatnej 
ze Lwowa, umieszczonej w dzieńniku Journal 
des dsterreichischen Lloyd z dnia 26. paździer­
nika r. b. *)

Pszenica  w ogóle co do ilości i jakości lich o  
w tym roku zrodziła, i tylko mała je j ilość m o­
głaby być jakością ziarna na wywóz zagraniczny 
przydatną. Kopa nie wydaje więcej jak 18 do 
20 garncy. Na Podolu galicyjskiem znajdą się 
jeszcze dawniejsze zapasy tego ziarna , atoli nie 
tak znaczne , jak o nich zwykle myślą. Przo- 
szłoroczne ceny l»yły popłacające, sprzedawano 
tedy na łeb  na szyje , bo nikomu ani przez 
myśl nie przeszło, że i ten rok będzie n ieuro­
dzajny. Zapasy pszenicy w stertach trzymane,, 
ucierpiały bardzo od częstych deszczów u le-

*1 Naturalna rzecz, że pogląd ten, jako ogólny 
i tylko średnic liczby zawierający, nie może czę­
stokroć w podaniach swoich zgadzać się wprost! 
z wypadkami w tćj lub owej okolicy otrzymanemu 

'  Red. Gaz. Licotc.
12 *



w nych ; to zaś, co się bobrze przechowało, 
Bpotrzebowano ua siew tegoroczny, gdyż ziarnu 
iS ostatnich zbiorow mało kto na siew ufał. —  
j£biór żyta  oltazał się daleko lepszy, w niektó­
rych nawet okolicach wypadł zadowalająco: 
kopa wydaje 28 garncy a nawet i korzec, przeto
0 piątą część mniej niż w innych latach. —  
•Jęczmień dość dobrze zrodził, atoli ziarnka nie 
eą należycie wykształcone i przez długie leżenie 
na słocie powyrastaly. O dobry jęczm ień  tak 
trudno w tym roku jak o piękną pszenicę. —  
I ’lon hreczki jest bardzo zadowolający, ale w nie­
których okolicach wydaje ona bardzo źle. ■ 
Kukurudza  zrodziła daleko gorzej , aniżeli się 
spodziewano*). —  Owies dopisał w tym roku , 
ale skąpiej niz zwykle wydaje, —  Proso  i ja ­
rzyn y strączkowe dobrze zrodziły. —  Kapusty 
jest obficie. —  I plon ziemniaków jak na szczę­
ście usunął wszelką obawę g łod u : są wprawdzie 
ok olice , gdzie nie zebrano jak 2 -do 3 ziarn, 
ale za to jest wiele innych, któro się cieszą 7
1 8 ziarnami. Jednak w ogóle tegoroczny zbiór 
ziemniaków średnim tylko nazwać można w po­
równaniu z innemi latam i, albowiem z powodu 
m okrej wiosny i wysokich cen , wysadzono ich 
w tym roku mniej niż zwykle. Choroba ziem-
1 isków, która nawidziła Angliję, Fraucyję, Bel- 
giję, Niemce północno i t. d., pokazała się także 
miejscami w G alicyi, jednak w stopniu mniej 
znaczącym **). Idzie tylko o to, czy przy troskli- 
wem nawet przechowaniu, uda się je  od zgni­
cia ocalić.

Jeźlibyśmy chcieli wypadek tegorocznych zbio- 
*ów  według położenia kraju ocenić, to pas środ­
k iem  kraju, od Białej do Lwowa w szerokości
2 do 4 m il, i dalej ode Lwowa w kierunku po­

Co do kuhm-udzy, musimy sprostować sprawozda­
nie szanownego korespondenta, niezaprzeczoną 
bowiem jest rzeczą , że  zbiór je j wypadł w  tym 
rokn bardzo zadowolająco i w ilości i w  jakości. 
Okolice oprawą kukurudzy głównie się trudniące, 
ja k oto : Bukowina, Pokucie, część obwodu czorl- 
itowskiego nad Dniestrem i Zbr-uczem, mogf
0 tern poświadczyć. lieri. Gaz. Larów. 
Jak dotąd, tylko z  zacliodnićj Galicyi, i to z  wa­
dowickiego i bocheńskiego mieliśmy doniesienia 
a chorobie ziemniaków, a właściwie o gniciu tych, 
które zbyt wcześnie wykopano. Czyli zaś cho­
roba ziemniaków z takieiai ozuakami, jak o niej
1 zagranicy p iszą , i w  Galicyi guziebądź się po­

jaw iła , o tćtn dotąd. Bogn dzięki, nie nie słychać.
iied. Gaz. Lwow.

łudniowo-wschodnim przez Brzezany ku K oło­
myi i Bukowinie w szerokości 6 do 7 mil się 
rozciągający, najlepsze jeszcze w tym roku iniał 
urodzaje. Przeciwnie zaś okolice górskie, jako 
tez owe po nad Wisłą i od suchej granicy Pol­
ski po Brody , a ztąd dalej aż do Satanowa na 
granicy rossyjsltiej się ciągnące , miały w tym 
roku zbiory tak l ic h e , jakich pam ięć ludzka 
nie zasięgnie; okolice te bowiem  doznały wszel­
kich, jakie być mogą, plag od powodzi, oberwa­
nia się chmur, gradów i t. d. Najobfitsze zbiory 
w całym kraju m iał obwód k ołom yjsk i, czort- 
kow ski, część stanisławowskiego, brzeżaóskiego 
i Samborskiego, —  Niektóre obwody pogórne 
i zachodnie (najludniejsze) będą musiały brać 
produkta od innych, obw odów ; ale jakżeż przy 
drogim f  zewozie dostawić im  takowych , aby 
eena w dwójnasób się nie podniosła ? jak za- 
pobiedz lichwiarstwu przekupniów? Oto zada­
nie , które zaspokajająco rozwiązać nader jest 
trudno. Jeźli ziemniaki uda się bez zgnicia 
przechow ać, to zawsze jeszcze nic obejdzie się 
w.kraju bez drożyzny , albo bez znośnego nie­
dostatku. Ale jeźliby  ziemniaki przepaść miały, 
to przy takiem nieszczęściu , nie wiedzieć jak 
sobie dać radę , zwłaszcza , że z żadnego z są­
siednich krajów nie spodziewać się ratunku , 
bo kazden z nich jest w takiem samem poło ­
żeniu, jakG alicyja.—  To też stan rzeczy uzna­
ją c , łączą się wszyscy i dobrowolnemi skład­
kami niosą jak  mogą pom oc ludowi. Stany 
krajowe na tegorocznym Sejm ie oświadczyły się 
do tronu z gotowością przyczynienia się z swćj 
strony znacznemi ofiarami, a Kząd krajowy tak 
wsparciem pieniężnem  jak im ądrem i środkami 
stara się zapobiedz nędzy.

Co do wódki, nie da się jeszcze teraz nic na 
pewno powiedzieć. Niektóre gorzelnie, szcze­
gólniej w okolicach pogórnych, są ju żw rn ch u , 
i na 30stopniową okowitę mają odbyt, u kup­
ców z W ęg ier, garniec po 30 kr. m . k.

Zaraza na bydło grasowała bardzo w Galicyi, 
i dotąd 'przerzedza stajnie panów i kmiotków.
I z tejto przyczyny kmiotek sprzedaje swoją 
chudobę za jakąbądź cenę , aby się je j tylko 
pozbył. Targi na rogaciznę we Lwowie sa od 
niejakiego czasu przepełnione, jedynie tylko 
z obawy zarazy; brakowi siana nie można tego 
przypisywać , albowiem w całym niemal kraju 
jest go w tym roku podosłatkiem.

(Ik> tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 45. .Rozmaitości.)

Redaktor J. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e ’ra.
£ Drukiem P i o t r a . P i  l l e r a  we Lw ow ie.) CDodatek naJzw.J
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wiinfdje, ‘Mnjeigen, Giniabungen, "Mnrebenunb ©om* 
plimente bei oerfcfnebenen Sjerantajfungen ( f0 ,x,je 
audE) @iloe(!eriieber, Snnffpcucfye, ©tammbudjźauf* 
fa|e unb ©rabfd;riften unb oM ifnpang eine §atti'm* 
lung anjie^enber Ś)eę(amutionfipitcEe uon ■K. 93au= 
m ann. 3 ro«ite Tluflage 8. brcfc(;irt 1 p. G- 3DI.

$ t a f c ^ c n t > u c ^
fur greunbe unb

a5eref)rcr,bc© SabafcS.
S3on 2l nt on - ę e mp e t n .

Smeite oermebfte unb umaearbeitete ?fupage- 
SBien .1845. X1L unb 275 ©eiten.

© te if gebutiben mit nettem Umfdjfag 1 p., im  eleganten 
Ginfanb mtt ©otfcfdnitt 1 p. 48 f r .  G . 30t.

X>iefe3 SBerF, worin ein fo allgemein beliebteś G5e* 
nupmittel rielfeitig befprocften, unb in i;iporifc^er, p- 
nanjiePer unb biatetifrfjer 50«4iebuVig erfd/ópfenb be* 
banbelt ip, ent^altaucl;, unt ben ©enup be3 9?aut|en5 
unb ©cfjnupfenś ju eir.em f)'6i;eren 53ergnugen um* 
jufcfjaffen, eine S3lumen(i5fe ron t»erfcf;iebenen, ben 
£abaE betreffenben er^citernben unb le£rreu$)e» 2fa|J 
fagen, 5(neEboten unb ©ebit^ten.


